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Z K R A K O W A  DNIA aa L IP C A  1512 Roku W E  ŚR O D Ą,

Z  W artiawy d. i g  Lipca,
W ysła n a  Deputacya od Konfederacyi 

Jeueralnej Króleftwa Polskiego do N, Ce* 
Baria F ran cuzów , &.C, przyjęta b y ła  W 
Wilnie d. 9 Lipca od tego M onarchy z o* 
ka za ło śc ią , godną nay większego z Monar* 
cuow św iata ,  i godną Narodu, od którego 
ta Deputacya w ysłana. Szczegóły  tego 
będą zapewne w krotce ogłoszone urzędo* 
wme Narodowi.

Według liftów z Drezna pód d. 10 b, 
m. fianęli tam Deputowani od Konfedera- 
Cyi Jeneralney do N. P an a,  i mieli mieć 
audyencyą d, 11,

Bieg porządny poczt między Litw ą i 
W arszaw ą  nie ieft ieszcze przyw rócon y, 
lecz dowiąduiemy s ię ,,ze  wkrótce będzie 
utlanowiony, i że ilosowne do tego przed­
sięwzięto iuz środki. Lifty .odbierane do­
tąd z L itw y  dochodzą nas przez kresy woy- 
skowe. Zawarte w nich wiadomości o 
działaniach WOiennych nie mogą bydź do­
kładne; oftrożnemi więc w u d z i e l a n i u  ich 
C z y t e l n i k o m  naszym bydź powinniśmy. 
W szyftkie zaś urzędowe doniesienia od 
rozmaitych korpusów, przesyłane są na­
przód dogłówney kwatery N. Cesarza i Kró­
l a ,  skąd iedynie oczekiwanie powszechne 
zaspokoione bydź może. W ym aga to cza­
su dłuższego nad zakres,  taki sobie cie­

kaw a publiczność zakłada. D la dogodze­
nia iey możemy iednak donieść z pewno­
ścią z ogólnych pry watnych z wielu ftron 
odbieranych w iadom ości, i£ tak dzieie się, 
iak w  pierwszem doniesieniu urzędowem, 
UmieszczoDeni niedawno w gazecie, było 
w yrażono: —- "M oskale  przerażeni Bra­
chem i pozbawieni od w agi,  uchodzą cią­
gle przed zwycięzkim orężem wielkiego 
woyska. — Pierwsze ich zachodnie woy* 
sko , będące pod sprawą Jenerała B arc lay  
de T o l i i , zdaie s ię , iz zupełnie cofnęło 
się za Dżwinę. G ło szą ,  że woyska Fran­
cuzki*. przeszły takie  tę rzekę przy Frie* 
drichliadt. Za drugiem zachodniem w o y- 
skiem Moskiewskiem poliępuie krok W 
krok prawe skrzydło wielkiego w o y s k a ,  z  
którem , iak s ły ch a ć ,  Xże Ecktniihl na 
czele znacznego korpusu ma się z łączyć. 
Bagration, wodz tego drugiego zachodnie­
go woyska cofnął się przez Nowogrodek 
na Nieśwież, i widocznie pozbawiony ieft 
proftey kommunikacyi z 1 wszem woyskiem  
zachodniem. Nasze narodowe woyska po- 
suwaią się coraz daley. Z Grodna, dokąd 
weszły ^dnia 09 z. m. w yruszyły naprzód 
przez Powiaty Grodzieński i Lidzki do 
B ielicy ,  a ftamtąd do Nowogrodka, skąd 
oftatnie pisane są liliy. Między tem mia- 
flem i Mirem przednie ftraze ucierały się 
z tylną ftrażą cofającego się Bagratioao,



-Wnysko-m naszym w Litwie na niczemme 
zbyw a. Mositaie uftęp-iąc nagle nie mieli 
czasu niszczyć kraiu, gdy zw łaszcza  po 
ftronach w.szyflkiego iefl obfitość. N ip  o 
tern wszyflkiem urzędowe nadejdą 'wia­
domości , udzielamy tymczasem czytelni­
kom naszym .najiępuiącą O fiaff-  -N. Cesa­
rza Napoleona.

R O Z a A Z  D Z I E N N Y  
-r-agtosiany w Wilnie. —

Art. i. Będzie uftanowipay tymczaso­
w y  Rząd L it w y ,  złożony 7 5  Członkow i 
Sekretarza Jęneralnego.

Art, 2. K o p m is s y a  R ząd zą ca  .[Litwy 
£ru.dńić się b id z ie  adm in iflrącyą  przychp- 
d ow  , artyku łam i ż y w ie n ia ,  o rg a n iz a c ją  
w o y ik a  - g w a r d y y  n a r o d o w y c h ,  żandar- 
aneryi.

Art. 3. Z u a y d o w a ć  się będzie przy  
^Kommissyi R z ąd zą ce /  L i t w y  K o  mm ss&rz 
Cesarski!

Art. 4 K a ż d a  z  G u b e rn iy :  W ieleń- 
sk^ey, G rodzieńskiey  , M iń skicy  , :■ B ia ło-  
ł łoękiey będzie adm ioifirowaną przez Kopj- 
•nissyą złe ona z ąrech c z ło n k ó w ,  na c z e ­
le k tórey  ź n a y d o w a ć  się ma intendent.

Art. 3. Powyższe Komonssye admi- 
niflracyynt będą pod rozkazami Kommis- 
syi Rządzącej tymczasowie Litw ą

Art. 6 A driiiiiiltracya każdego powia­
tu oddana będzie Podprefektowi.

Art 7. Będz.e dla p iatta  W ilna m ia­
nowany Prezydent, czterech Ławników i 
Rada mumcy pa'na. złożona z 12 członków. 
A dminittracya ta zarządzać Będzie dobra­
mi m ieyshiem i, będzie obowiązana czu­
w a ć 'n a d  'ałtanowieniami dobroczynne* 
■u., i p o lic ją  municypalną

Art S -Uforbi«iwaną bi da .4 w Wilnie 
g w a ró ya  n aro d o w a, złożona z 2cfa bata- 
Jiionow , każdy j batalion po 6 konspaiiiy,

: ‘ h -
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a obadwa te batalirony . wynosić maią O* 
góletn 1450 głów.

Art. 9. W każdsy zGuberniy : W ileń­
s k i e j ,  G rod zieńskiej, M ińskiej,  1 .Biało- 
Rockiey uformowana będzie iandąrn.erva 
pod rozkazami Pułkownika, który mieć 
będzie pod kompendą swoi.., wGubernii 
Wileńskiey i M ińskiej po dwóch , a w Gro­
dzieńskiej i Białoflockier po lednym sze­
fie szwa^rpnu.-r.- W każdy tu_Pp.w[ecie znay- 
dpwąć się ma poiedney kompanii żąn iar- 
m u w , a każda kompaniia uia liczyć 107 
głów

Art. 10. Pułkow rik zanda.-.neryi zna/i 
dować się ma wmieście itołecznem Guber- 
nii. Mieszkanie ofFicerow {tanowiska 
brygad oznaczpne będą przez Kcmmi&syą 
Rządzącą Litwy.a t. * . V

Art. u .  OfFicerowie, podofFicerowie 
i ochotnicy zapdarn.eryi będą wzięci z po 
między szlachty powiatu. Żaden szlach­
cic nie. będzie mógł wym ówić się od tego. 
OfFicerowie mianowani będą przez Roru- 
onssyą Rządzącą L itwy ; Fódofficerowie i  
ochotnicy zandamieryi przez  Kom piss/p 
admipiftracyyne Guberniy Wileńskiey , 
Grodzieńskiej,  Mióskiey i Białoftocluey.

Ąrt. 12. Mundur ?andarmery.i będzie 
kjpoiu Polskiego.

Art. 13. Zandarmerya będzie odby­
w ać służbę p o licy jn ą ,  dodawać będzie po­
moc woyskuwa władzom C yw ilnym  , a- 
resztowaś yoiegow , włóczęgów , mait*- 
dow.

Art. 14. Rozkaz Nasz dzienny z dnia 
2? Czerwca ogłoszony będzie w k a ż d e j  
■ Gubernri, i flosownie do niego uftanowio- 
ną n a  bydż Kommissya woienna.

A l t .  13. Maior jeneralny mianować 
będzie Jenerałów, lub sz*abowyoh ofFi<V- 
tuw Polsaich albo Francuzkicu uo kj>*>



wenderowania w Guberniiach; będą mieli 
pod swo etni rozkazami g.wardye narouo 
w e  , żandarmerią f  1 wojsko kiaioWe. — 
D a » w kwaterze g łó w n ej CćśarskJey W
p i l n i e  d 1 Lipra igia.

(Pod.y Napoleon.- 
Członki Kommistyi Rząd/ąc^y Litwy. 

Sołtan, b y ły  Marsza. Mad.■ W--W X.£dt 
Józef. Sierakowski, Kawaler Mafiańśki. 
K arol P ro zo r ,  b y ły  Oboż. W. YV. &. Lit 
X zr  A le i .  Sapieha, SzamS. Ń. Ges. f  K 
Jelski, Pod komorzy.
Sekretarz Jen. JuZef Kossak owS-ki.

Członki Adminijlraeyi U tleńsiiey. 
Adam Chreptowicz. —  Tjzenhatłz i—1 F er  

dynaod Platei
Członki Adtntniflracyi G rodzie As kity. 

Łachnicki, -*• PaacerzyńsKi. —  Niemce'- 
wicz.
Członki Admwflraayi $1 inskiey. 

Ginter. —  Obuchów icz. —  W ańkowie*. 
(Czło nki Adminifłracy: JBiałoftockiey i W 

szcze nam niewiadome, j
m f\ i  miut 1, n, ■,..■■■ kJi. '

Lfis<cZaiąc się. z obietnicy n a s z e j , k ła ­
dziemy naRępuiącą mowę,. miana dńia 
6go b. m. przy Eaportacyi ciała 
Łuszczewskiego, Wińiftra SpraW V\ ewnę- 
trznych i Religijnych.

JM O' W  A  
W . 'Józefa Morawskiego, Referendarza u> 

Radzie Stanu, irriana W przyćionftu- 
Paiacd Prymasowskiego, gdzie zwłoki 
ty ły  złoi one.

PRZEŚWIET NA PtELlCZNOŚĆr! 
l a k  s^ W życiu naszyto ztoieszarie 

da. radości i smutku, iz w tey nawet 
n a jśw ie tn ie jsz e j  dla nas ch w ili , wśród 
Raypottiyślnieyszych w roźb dla N-rotTu, 
kiedy się dó samych łez Wdzięczności 
skłonnymi Czuiemy,  ta smutna licznej

n  y
zgromadzenia poRawa, te reszty zasłazd. 
nych u świata ozdob; |to iuWrre powsze- 
cfiney Kraty uczucie, 1 ta religijna cześć 
towarzysząca zw łokom  zmariego d© 
iaieysc wiecZtaegó pokoiu* cisną nam po- 
aiewolnie łzy  żalu , \%j goryczy.

Nie wszy Itfco przecież niknie z czło­
wiekiem, pozoliaić pa nim drogie ludz­
kości dziedzictwo, owa cześć śmiertelne^ 
m u , tym  mniey podległa zniszczeniu , im 
ważniejsze związki, im cbszernieysze Ro­
ślinki Z lowarzyftwcrn utraconego Męża 
łączy ły .  Przemiła okazałość, nie opiera­
ją się mocy czasd fta'wione . tka  lucizKą 
patrsątKi,- 1 szali cnbtliwe , ózynr , ' znako­
mite zasła li  niouwiećziiią tego ż y c ia , któ­
rym pod w ©y»ą możemy sobie zdobydź 
nieśmiertelność.

Aid mniez tó zachowanym b yło  na 
grobie znakomitego Męża składać czesc 
iego pamięci? mnie nay młodszemu z  rzę­
du tych ,. tó  p r i j  w pólne/ prAcj naybliż- 
ś«ą. mieli sposobność , i  naypiąkniey Śżą 
Widzieć iego duszę, i  prawdziwą w iego 
raaacH mądrość oceniać? Jaz tó naypier­
w szy  publiczne mam mu oddać świade&woć 
i publicznej s«rca współziomków dla me­
go domagać się nagrody? —> chyba i* 
Ńiebo to1 uaymoce ieyśże chciało mi spra­
wić wrażenie, byń. zńakomit/m wzorem, 
w obowiązkach publicznych niewprawne 
i „zćze Własne Siły ukrzepiał •

T a k  ięft, oto zwłoki Mę.ż’a ,  ktoregó 
cnoty i' ta lent a na publicznym wyflatwSo- 
ńe widoku, iaśniały pogodnie, nie ichnie 
zasłaniało przed sprawiedliwym sądem 
Naroduy prócz zdobiącey inne zalety skro­
mności. —  Urzędował Jan Łuszczewski , 
Minitter śp taw  W ewnętrznych i Keugiy- 
nych, z takim rzeczy publiczney poświęce­
niem się, i  do wielu innych brat nay-

n
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droższych, iakie poniosl dla O j c z y z n y ,  
i tę dołączyć n a l e ż y , iaką w iego w ła ­
s n e j  ponosiemy śm ierci, do którey nie 
przeftanaa nayw ięcey p rzy ło ży ła  się pra­
ca. —  Bo nie na polu tylko zwycięliw tey 
n ay  większey można dokonać o f ia r y , i to 
wolne w obow iązkach urzędniczych sił 
zywotDych zniszczenie, niemniey powin­
no ziednywać zasługi.

Urzędował ten Min>fter z takiem 
zrzeczeniem się własney miłości , iż kiedy 
wszyftkich współ • pracowników własnym 
zadziw iał  św ia t łe m , sam tylko zd aw ał 
się niewiedzieć o w ysokiey  swoiey war* 
to ś c i ,  sam u wszylikich, iakby mu nay- 
więcey potrzebney , pytał się rady. A  
iako w bliższym tronu doftoieńftwie nie 
zapomniał i na chwilę, źe tylko pier* 
w szym  Monarchy b ył  sługą, tak wzglę­
dem' p o d le g ły c h n ie  skory w  gromieniu, 
w o la ł ,  gdy potrzeba, oftrzedz, doradzić, 
nauczyć.

Komuż nie ieft przytomny ten krotki 
W la ta c h , długi w zdarzeniach przeciąg 
czasu , od owey chwili, gdzie z pierwszym 
Dy tu naszego poczęciem , iuz nam zakre- 
ślonemi zoHaty , dziś wszyttkirn jawuę 
O yczy zn y  naszey wielkie przeznaczenia, 
i w ten czas przecież , świetną iuż zwią- 
ftuiące przyszłość, choć mniey widoczną, 
tak przecież pew ną, tak bliską, jak rączy  
ieft lot orłow zw ycięzkich, iak wielowła- 
dna Opiekuńczego nad nami gieniu- 
szu potęga. —  Komu tayno, iak wytrwa* 
łe y  trzeba było dzielności, iak śm iałych 
przedsięwzięć, iakiey trafności w obmy* 
sianiu środkow, miary w użyciu samych 
sęł krajowych , aby zarazem i niedawnych 
szkód ślady zacierać i siły  kraiu do no­
w ych  cudów oszczędzać. —  D aw ny kray, 
dawni tego m ieszkańcy, zmienione ich

12 )(
pod obcym rządem Rodunki, i znowu no« 
w a rzeczy pofiać, nowi do wykonania 
iey urzędnicy. — I ktoi po takich zdarze­
niach, po troiakich przem ianach, zd o ła ł  
zarazem odróżnić prawdziwe Naroaowo* 
ści znamiona od p rzy p a d k o w y ch , tamte 
nayItaranniey chronić i pielęgnować, tych  
prawdziwą oznaczyć zawsze wartość; ten 
zapewne który z  la t  dziecinnych kształcił 
się pod bokiem K r ó la , co odżywieniem 
nauk, przygotow aw cze  do dzisiejszego 
sprawił iuz Narodu odrodzenie; ten ku, 
i iakp Sekretarz S e jm o w y i iako Poseł 
b y ł  uczędsikiem czteroletniego S e jm u  
Kondytpcyinego; kto przy pierwszym O y ­
czyzny  n a sze j  ocknieniu zwrócił na sie- 
bie ufność M^ŻOW znamienitych, którzy 
Sprawując drogą nam , bo po odżyciu nay- 
piezwszą Narodową władzę maieflatyczną, 
Jana Łuszczewskiego, swych ch ęci,  za­
m iarów, przedsięwzięć uczynili powierni* 

kiem.
ftteż znowu w powyższym  nadzw y­

c z a jn y m  zbiegu okoliczności, sam sobie 
będąc nauczycielem i uczniem, sam sobie 
zd o ła ł  wyiaśnić prawdziwego ducha uHaw 
Wielkiego Praw odaw cy ? nikt zapewne zu­
pełnie , lecz ten bez zaprzeczenia naywię- 
cey się zbliżył  do niego, kto się w nim 
pigdy nie. przeftał zagłęb iać , w myśl iego 
się kształcić, w  nim czerpać doświadczo­
ne m ąd rej Adm inidracyl zasady , oparte 
Da winnem dla praw uszanowaniu, na zu­
pełn ej przed ich obliczem rów n ości, na 
wolpości użycia yrładz naszych i przemy­
s łu ,  na upowszechnieniu oświecenia, a z 
nim i na naypoządańszey od ludpw spraw 
rządowych publiczności.

Ile trudne to urzędowanie z n a jd o w a ­
ło wsparcia w  mądrości kierującego ogó­
łem M on arch y, ile słodko ie było  spra­



w ow ać fr tym szlachetnym Naroelzie, któ­
ry i  gotowością we wszelkich wzglądach 
s  szeikie niesie d ’ a O jc z y z n y  o f ia r y , i u- 
ffuo yania rządy zupełnym poświęceniem 
n a w y k ły  ieft wspierać, tyle  zapewLe * 
dnigifiY firpny wielkiego dzieła niełatwe 
p o czą tk i, niełatwe pierwsze próby i do­
świadczenia ; kiedy zwłaszcza sama no­
wość nie wszyfikie zdania pozyskać jeft 
zdolną, kiedy częflokroć poryw cze sądy 
|»rzygoniaią dziełom pie pylaiąc się o przy­
c z y n y  j ani oczekując ich skutków ; ki^dy 
wiekami sprawdzonymi zoRaią owe pa- 

.jnietne słowa znakomitego Pisarza, ,ł £e 
zw ycza yn ą  rzeczy publicznych niesprawie­
dliwością, dobre powodzenia wszyscy, so­
bie radzi przypisują, złe na sam ych Na­
czelników ik ład aią .,, Niezrażał się JYląz 
Zacny przykrościami od Naczelnego [urzę­
dowania jnicpddzieluemj, nagradzało mw 
je własne przekonanie , a w oRatnim 
tchnieniu człowiek c n o tl iw y , po wszyR- 
kich obowiązkow życia  dopełnił, czuł bez 
wątpienia pociechę z zoRaw^ohego po so­
bie potomności _ sądu, która zawsze spra­
w ied liw a, niezna przemiiaiących czasu i 
psob Rosunkow , dzieł patrzy , te ocenia i 
sądzi. —  Pod jego to A?inifieriwm utrzy­
maną i nowo uRaloną zofiała z {osami 
kraju tego ściśle połączona Infiytucya 
E dukacyina, bo wiedział Mąż tęn równie 
U tióny  i?k cnotl*wy, że upowszechnienie 
światła iR otaym . swobod nam przeznaczo­
nych będzie zawsze warunkiem.

Jako Minifiet Religiyny w kraiu, gdzie 
jedynym  może przykładem w szczupłych 
Xięflwa granicach około dziesięciu w y ­
znań liczem y, począł od tych , które nay- 
w ięcey  Zaymnią kraiowey ludności-, a ztąd 
reforma obyczaiow ludu Zakonu Moyze- 
szowego, urządzenie kcasyflorzow P y s -

sydeótckich, a  przedewszyfłkiem wyja­
śnianie Rosunkow i potrzeb tego ducho- 
wieńRwa, które ma na sobie w yrażać  i 
pomiędzy nami za ch o w yw a j  świętość Re­
ligii Stanu , całą  iego za ię ły  Łączność, do 
ich oznaczenia n a jg łó w n ie jsze  pozbierał 
juz m y ś l i , i te po sobie w drog.ey prze­
ka za ł  nam puściznie.

Oświecenie i Religia, dwie n a j w y ż ­
sze ludów potrzeby, oieograniczały gorli­
wości iego, co do innych także w ażn ych  
rządu w yd zia łów ; podział k r a iu , zapro­
wadzenie do niego nowego składu Admi- 
p iR racy i, tyle trudny, bo początkowy 
w ybór dp niey urzędników , pierwsze 
przynaymniey każdego obowiązku okrs- 
s lea ie , przysposobione iuż zbiory ftatyfły- 
CŁne, urządztnie zgromadzeń politycznych, 
urządzenie maiątkow G m inn ych, urządze­
nie Rad Departamentowych i  rad handlc- 
w y c h , tych to pierwszych tłómaczow 
życzeń O byw ateli i potrzeb przem ysłu, 
za których pomocą r warowne pow Raią 
twierdze i do wewnętrznego handlu iuz 
pierwsze ułatwiają się drogi: w s z jR k o to  
lego zaym ow ało  chw*le , wszyttko ieft tru­
dów iego owocem.

Nie w.pomnęż o Wiele szczegółów 
maiącey AdminiRracyi p o c z t y , w  którą 
zarazem i wuczać się musiał nowego Rzą­
du MiniRer i n a d zw y cza jn ym  oóięcia d a­
rem równie jak jndz'ey przeniknął, ia - a  
i ta część bydźby powinna i udoskoualaią- 
ce ią podał iuż myśli. Nie wspomnę* o 
Środkach przedsięwziętych ku pomnożeniu 
swobodnych kraiu tego m ieszkańców , o 
usiłowaniach co do kopalni, o tylu wre- 
ście innych publicznego gospodarRwa czę­
ściach , których nie zaniedbał mimo licz­
nych trudności z obecnym połączonych 
czasem,



O ileż nie poświęcał ftarań , iak b y  
ciężar/ potrzeb w o jsk o w y c h  ucz/nić nar 
dal znośnieyszemi , iakby o rgan izacją  
G w ard yi Narodowcy do obecnego m ‘aft 
naszych ffaou , w ię c e j  zaftosować, za  
równie i ow o tyle rolnikowi prz/iażne u* 
rządzenie podwod iemti w in niśm y,—  M iał  
bowiem Łuszczewski ten potrzebny urzę­
dnikowi j publcznemu p rzym iet,  że c a ły  
urzęuowi swemu odd any, nic w nim nie 
z n a jd o w a ł  za Wysokiem i nic nie zn ajdo* 
w a ł  za  niskiem z rzędu tego wszyRkiegc, 
co w  poczet swoich znalazł obowiązkow ; 
Wszy tik iffgo zarownie dosięgała tego chęć 
i gorliwość wszyfłko pokonyw ała  praca.

Potiępował w zawodzie sw o .m , kro* 
kiem p o w o ln y m , lecz pewnym i c itg ły m , 
ani zbytnia trwoźliwoćć w zaprowadzeniu 
nowego, me naraziły  go nigdy na ubli- 
zenie służbie K ró la ,  powinności urzęd si­
k a ,  obowiązkom Obywatela. —  Opatrz- 
Sość dozwoliła trcu przed zgonem urado­
w ać  się tey O y c z y ż n ie , dla k tó re j  Całe 
jwoie poświęGał ż y u e ,  i dla którey go 
dokonał,

N ie c h a j  przyszły  iego naftępca wcho­
d zą c  wśTady poprzerinika swoiego, po­
zwoli się b tm  cieszyć sKutkamr tylu dzieł 
rozpo czętych, z których Zi ęcztle dia do­
bra krain u ż y tk o w a n ie ,  pewną ao chwa­
ł y  otwiera mu roz dróg-..

A iezeli bliższe fam ili jn e  s p ra w y ,  
cnoty dom ow e, naypierws-zą euot publi­
cznych będą zawsze w aro w n ią ,  iezeli snia- 
nowiciey w yższe  pomiędzy ludźmi szeze- 
ble wy r. znieyszego potrzebuią od Niebios 
w sp arcia ,  i nawzaiem iezeli najw iększą  
dla rządzonych będzie zawsze r ę k o jm ią ,  
Święta w sercach rządzeow i namierioi- 
czyeh  ich urzędników R e lig ia , tedy i  pod 
lemi względami Mimfter ten obsze"ne dla 
aiebie zolfawił pole p o c h w a ły ,  którą w

1 4  ' (  A ■świątyni praw dy przedwiecznej , niechaj*
mu odda poważm eysza w ym ow a.

( M ow ę drugą JW. Kochanowskiego 
odkładamy do przysz łe j  Gazety,)

Z  Paryża J. 4. Lipca.
Monitor d zis ityszy  zawiera:'
W c z o r a y , w piątek d, 3: Lipca r. b. 9  

godzinie 2 po południu zgromadził się se­
nat w w i e l k i c h  ubiorach (w pałacu swoim 
z rozkazu N. Cesarza i Hrófa na nadzwy- 
czayne posiedzenie, Xże Arcykanclerz r  
który przeznaczony był do prezydowani* 
mu, przyięty byt z zwyczaynem i honora­
mi. Xzo WiceeleKtor, Miniftrowie spra­
wiedliwości y w o jn y  , admimKraeyi w g -  

ienney i policyi ogófney byli ©becnemŁ 
Po przeczytaniu pism zwołujących senat 
1 oznaczaiących prezesa iego posiedzeń, 
pod d 21 Czerwca z Cesarskiego obozu W 
Gumbinie w y d a n y c h , zabrał Xze A r c j -  
kanclerz głos i mówił iak naftępuie:

’ ’ Mci Panowie 1 Przychodzę z rozka­
zu  Cesarza dla udzielenia senaiow l dw ocit1 
traktatów przymierza, z których pierwszy 
w  imieniu N. Cesarza z N, Ce.-srrzem Atf- 
Rryackim, a drugi z N Królem Pruskim 
zawarty zoftał. Okoliczności, które sko­
jarzyły  te polityczne związki : powedy do* 
ich z a s a d ,  są w dw och rapportach Min*.- 
Bra z wiązków zagranicznych wyłuszczontf,- 
które Mci P a n o w ie ,  N Cesarz, do wa?*
s-zey chce mieć podane w ia d o m o śc i.  *
G dy Monarcha nasz wflrzytnawszy bieę 
swoich z w y c ię z tw , zakończył w TTylzy 
pierwszą woynę Polską,- przyrzekł dwdif 
Moskiewski bez żadnego zaRrzcżenia przy- 
ftąpić do mądrze ułożonego planu wje^ 
Wania lądti z pod w pływil Anglii ir do 
zw-ocenia tego narodu do zasad zgoidnyc® 
z pra wami ludów. Nie wzdrygła się Mo­
skwa odRąpić W Krotce od zDaw"ennegw 
fega syflenaatu, A gdy U  z ftrohy Mos-



l w y  odmitna niezaprzeezonemi czynami 
.dowiedzioną zoftała i w ciągu roku r g u  
eadaremuie użyto  drogi układów , widziai 
się Cesarz bydź zniewolonym do przedsię- 
■wzięcia środkow, iakich godność iego ko­
ro n y ,  dobro iego ludów i niebezpieczeń­
stw® iego sprzyiuierey ńcow pp nim w ym a­
c a ły .  T ra k ta ty ,  ktoro wam będą przeło- 
•aou*, są wfiępem do wykonania tych za­
m iarów. O dwaga naszych w o io w n ik o w , 
gienidsz Bohatyra* który otwiera im d ro ­
g ę  de c h w a r y , za.-ęczaią narodowi, że i 
tą  razą ,  ia}t d a w n ie y , wielkie nadzie­
j e  wielkipmi skutkami ttwicńcr.on.! softa- 
n ą . ,,

Po te r  mowie oddał Xze Arcykan- 
cierz senatowi naltępuiące pisma t które 

iedt_ z sekcetarzow przeczytał ;
Jfapport Mitttjlra zw iątesw  zagrani­

cznych do iN- Cesarza
iNayiaśnieyszy -Panie! Traktat T y l ­

ż y c k i  między F ra n c ją  i Moskwą .był za- 
ćzepnem pizymierzem przeciw Anglii, Gdy 
W .  C. K M  ość powróciłeś z  zeyścia sięyia 

■ Niemnie, gdzie-Imperator Aiexander w y- 
srzekł te słowajdo W. C. K M c i : ” Łe chce 

■4 y d ż  IV. C. K. Mci sekundantem w w oy- 
nie przeciw A n g l i i , ,, poftanowiłeś na -ta- 

iowa obietnicę w yrzec się k o rzy śc i , fctó- 
<yt C i  zwycigztwo n a d a ło ,  i z w o jn y  
przeysć nagle w przymierze z Moskwą. 

JPrzyin erze t o ,  które pomnażało sposo­
b y ,  iakich Francya w woynie z Angliią 
użyć m o g ła , miało razem zaręczyć pokoy  
na lądzie. Wszelako prowadziła A uflrya  
w reku 1809 woyną z Francyą. Mosz.wa 
przeciw wyraźnemu brzmieniu traktatu , 
jnie dąła W 0 . K. Mfci ż a d n e j  pomocy. 
ZanuaB 150,000 ludzi, których m ogła  dla 
t/sparcia woysk Francv.zk.ch posłać, w y ­
p raw iła  15,000 w  pblei lecz i te gdy z 
£ r»j.« w y s z ły ,  los woyny b y ł  iuz roiflrzy-

gniony.. Gd tego czasu ,  IJayiaśnleyszy 
Panie , przez ukaz pod d. 19 Grudnia lg io ,  
który zniszczył haudlowe nasze -ftosunki 
z  M oskw ą, przez przy puszczenie handlu 
angielskiego do portow moskiewskich., 
przez uzbraiania, które n a  początku rok* 
i S i i  napadem X ;ęftwa V ’ arMawskiego 
g ro z i ły ,  przez proteBacyą M oskw y prze- 
c.w Oldenburgowi, zerwany zoflał traktat 
przymierza. Nie b yło  go iuz , gdy .* 
ebu Bron kupiły się w o ysk a  dla uważania  
się uawzaioai Mimo tego udnak c a ły  
przeciąg rok-u 1811 przeszedł na obietui- 
cach i  układach z  M oskw ą, w nadziei 
odwiedzienia, ieżeli można gabinetu Mo­
skiewskiego od w oyn y.,  którą zd a w ał się 
poftanowić, i doyścia praw dziw ych  iego 
zamysłów. Jakoż okazało .się az do rze­
czy wiftolci , ze  zamiarem tego mocarBw* 
b y ł o ,  w yłam ać się z pod warunków tra­
ktatu T_j-Izy ckiego, Ml® pojednania się z 
Angliią i .zniszczenia razem bytu ł t .ę i łw a  
•Warszawskiego, pod pozoietw żądanego 
wynagrodzenia dla Xieflwa -Gldenfeurskie- 
gw. PoflaDowiwszy W .G .  K. Mość utrzy­
mać mocą oręża honor traktatów, b yt  i ca­
ło ść  hraiow swych sprzymierzy ń co w , u- 
Czułeś ważność połączenia się ,ściśley z 
Mocarftwem, z  którem łą c z y ły  Cię iuz 
drogie serca zw iązki,  i którego powsze­
chny polityczny interess iefl .aki sam , 
iak W.G. K. Mci Zoflał t ałem d. 14 Mar­
ca r b traktat przymierza między W. C. 
K. Mcią i Cesarzem Auftryackim zawarty. 
Wszyftko zaręcza trw ałość tego przymie­
rza. Zape wnia one spokoyoość południo­
w c y  Europie i obiecuie Francy i , że  to 
pańltwo nie dozna w ięcey przeszkody u- 
siłowaniach swoich do przywrócenia po- 
Jroiu morskiego. Eroponnię zatem nay- 
pok ornie y  W .  C. K .  M c.,  a b y ś  rozkazał 
traktat  pr/Tm urza między Francyą i Au*
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flryą senatowi udzielić i fiosownie] do aa* 
Szey konftytucyi, iako uftawę ftanu pu­
blicznie ogiosić. Jeftem , &c.

(Pod.) X że Baisam 
W Gumbinić d. 11 Czerwca I8t2,
( T u  naftępuie wiadomy iuź t  51 Jtf.U 

gazety naszey traluat przymierza między 
Francya i Auftryą .)

D i U i R aypott aJintJlra związków za« 
granicznych.

Nayiaśnieyszy P a n ie ! Nd końcu ie« 
Szcze 1810 roku odmienił dwor Peteritur* 
ski swoie Syftema i poftattowił uwolnić 
Się Od podpisanych w T y  lży  obowiązkowy 
Podanow u oraz kroki łamiące przymierze 
poprzyć Uzbraianiar.ii woientiemi. Zgro­
madzał, w oyska w swoich prowincyacti 
Polskich , odciąguął część SWoiegO woy* 
ł k a  z M altan i k a za ł  im nagłen. marszem 
rozłożyć  się wydłuż giauic Xięflwa W a r ­
szawskiego. W Lutym 1811 zadałeś vf 
C. K. Mość wyiaśnienia względem nad 
zw yczayn ych  tych  uzbraiau, i uznałeś o* 
raz zapotrzebne poradzenia Królowi Sa- 
rkiemu, a b y  woyshom Xięftwa W arszaw- 
fiLiego rozkazał zaiąć nad Wisłą połączo­
ne iłanow isko, dla zabezpieczenia ich 
przeciw niespodziewanemu napadowi. PruS- 
s y  leżące W środku miedzy FranCyą i 
M oskw ą potlizegły nzypierw ry te rozpo­
rządzenia gabinetu Peterzburskiego, Nie 
mogły zgadnąć pĆWpdOW do n ic h , ale 
p rzew id yw ały  ich Skutki 5 czyn iły  prze­
łożen ia ,  w y b a w ia ły  iak niebezpieczno 
ieft popierać układy uzbraianiami; zakli­
nały  , aby  wftrzymano się z poruszenia­
mi woyskowem i, przez które nawet Prus* 
sy  narażone bydżby mogły i ściągnęłyby 
na ich ziemię w o y s k a ,  które W . C. K* 
Mość będziesz przymuszony posłać na o- 
bronę Xięftwa Warszawskiego. Krok ten, 
k tó ry  pochodził ledynic 1 m ffeśc- do po*

X
koiu i z natchnienia mądrości, b y t  bez­
skuteczny , i Pfussy świadkiem b u r z y , 
która od dziesięciu lat poryw a E u r o p ę , 
a  iteiaż się fiad Moskwą u n osi, żąd ały  
szczerze w miesiącu Maiu 1S11 wniyśdż 
W przymierze z W C. K. Mcią. Długo w a­
hałeś się W .C .  K. JWcSć wniyśdź w związ­
k i , które poprzedzić powinno udanie p rzy­
mierza Tylżyckiego. Nie wiedziałeś ie* 
szcze j Nayiaśnieyszy F an ie ,  pow odow , 
które MosStwę nakłonić tnogły do zerwa­
nia traktatu, poftawienia się na ftopniu 
pokoiu Z Angliią i zagrozen.a bytowi Xię- 
l iwa Warszawskiego. Ale gdy W .C . K. 
Mości żadna w tey mierze nie pózoftata 
w ątpliw ość, upoważniłeś mnie do wniy- 
ścia z Prussam. w układy 1 do zawarcia 
traktatu, który d, 24 Lutego 1812 podpi­
sany zodał. Propohuię zatem naypokor- 
niey W. C. K. M c i,  abyś rozkazał traktat 
przymierza między Francya i Frussami 
senatowi udzielić i fiasown.e do Rouliytu- 
ćyi naszey, iako uftawę ftanu publicznie 
ogłosić. Jeftem, &c.

(Pod.) Xie Bussokq-
WGutnbinie d. u  Czerwca 1812.
( T u  naftępuie wiadomy iuż z 31 Nra 

gazety naszey traktat przymierza między 
Francya i Prussam i.)

Gdy powyższe cztery pisma przeczy­
tane zoii^.:y, proponował Prezes senatu, 
Hrabia L acepede, senatow i ,  aby oba 
rapporty i oba tiaklaty esobn^y kommis- 
syi z  pięciu członkow złożoney oddane 
zoltały  i z zleceniem ułożenia proiektu do 
adressu , w którym senat N. Cesarzowi i 
Królowi nayżywsze i naypokormeysze po. 
dziękowanie w yrazi za udzielenie mu w aż­
nych tych pism, sk<adaiąc mu n o w y 
hołd uczuciow seuatu i ludu Francuzkiego. 
K o m m isjja  zoftata w yznaczona, 1 senat 
odłożył pjsied^enia nazaiutrz.

Okręt Elżbieta płynący 2 Londynu z  
rozmaiłem! towarami zawinął d, C zer­
w ca do Hawru.
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Z  Warszawy d. 18. Lipca.
W Y P I S Y  z DZIENNIKA

k o n f e u e r a c y i  -j e n e r a l n e y  
k r ó l e s t w a  p o l s k i e g o .

Wyrokiem N. Cesarza Francuzów, 
Króla W łoskiego, uftanowiona zoftała 
tym czasow o w Wilnie Kommissya Rządo­
wa życ iu  osób z łożon a, przy  którey bę­
dzie Kommissarzem Cesarskim JW - B a­
ran Bign30 , JotąJ Rezydent Francuzki w 
Warszawie —  Guberniie W .l iń s k a ,  G ro­
dzieńska, Mińska ? i Białoftocka zadawać 
mai a pod władza rzeczoney Kommissyi. 
—  Rada Jeneralna powziąwszy tę wiado^ 
m ość, w yd ała  swą odezwę do tey Kom- 
missy« w W iln ie ,  przesyłając iey Akt 
Konfederacyi Jeneralney i w zyw aiąc  do 
iak nayrychleyszego przyfląpienia do Kon­
federacyi , i przesyłania akcessow.

-O10 są znakomitsze adressa , które 
1 Rada Jeneralna odebrała :

Erezydent Municypalności Aliajla Era* 
kawa.

M.alło Kraków , ftolica niegdyś potę­
żnego Króleflwa, sw ó y upadek z upadkiem 
bko-haney O jc z y z n y  łącząca ,  z nayzyw- 
SZą radością powzięła wiadomość o za­
wiązaniu się d. 23 Czerwca r. b. Konfetie- 
racyi Jeneralney w W arszaw ie, do dźwi-
gmenia Króleflwa Polskiego d ą ź ą ce y .-----
l  rezydent Municypalności tegoż m iaita,

ze  wszyflkiemi podwłaJnemi swemi Urzę­
dnikami , uprze Jzaiąc iednorryślne i gorli* 
we w szydkich mieszkańcu w chęci,  z go­
dnym Polaka zapałem przyflępuie do 
nay pożąaańszego i nayświęts«.ego Narodo­
wego zw iązku.—  Szanowne zabytki sła­
wy' i wielkości Narodu Polskiego w mii' 
rach naszych pozoftałe, nigdy nie prze-
fiały  w naynieszczęśliwsżey nawet O yczy-  
zny naszey zagładzie , oży wiać i utrzym y­
wać tego ducha narodowości, ktorego mi­
łość O y c z y z n y  pierwszym iett celem. —  
W y b i ła  godzina zemfty za dopełnioną 
miarę bezprzykłaJney i praw odwiecz­
nych zniewagi. —  W o ła ią  o nię popioły 
Królów , poiylekroć niegodną obcych no­
gą deptane. —  Potomki naywierm eyszych 
do tronu i O yczyzny syuow, przy wspar­
ciu naypotężniej6zego naszego Wskrzesi­
c ie la ,  oney dop'ełnią — O jc z y z n a  i Na­
poleon hasłem naszetu na zawsze będzie. 
—  Działo się w domu Municypalnym mła­
ka wolno - handlowego Krakowa d. 4 Lipa 
ca rgia roku

(Pod.) Sta. Z a rzecki, Prezydent. 
(Naftępuią podpisy ^ęciu Uizednikow 

i Olficyaliflow Municypalności mia* 
Ra Krakowa.

Odezwa Ojficerow korpusu Weteranów 
i  Inwalidów,  ̂odpisana przez W  Winera 
fodpulkuwntka i  37 członków tego szanow* 
nego korpusu:

”  Zapał, który ogarnął cały naród Pol­
ski po wykrzyknionem drogiem imieniu 
O y c z y z n y ,  nie może bydź większym od 
uczuciow tych iey s y n ó w , Jktórzy chlu­
bią się kalectwem i ranami odniesionemi 
w iey oDroaie. — —  Wzrau.oaem czele nie
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przeftały mieszkać te same d u sze , te rfa- 
dic serca, które, ic na ty le  razów  wboiu 
naraziły. Bói z nich z a d a n y , R^d tylko 
się odnaw ia, ze nam przeszkadza wyfta- 
w ić  raz ieszczc za nię te piersi co na iey 
i m ic , na hasło braci n aszych , na odgłos 
pogromu nieprzyjaciół, który im wielkie 
imię Wskrzesiciela naszego niesie, wra o- 
gniem męztwa przeciw nieprzyjaciołom 
naszego rodu. —  Racz Rado Jeneralua Kon- 
fe d tia c y i  Jeneralney przy*ąć przyftąpieme 
do tak chlubnego i wielkiego dzieła', któ­
re Seym. skonfederowany rozpoczął. — D o ­
prowadź go do ko ń ca ,  a b y  ci,* którzy 
szczęśliwsi od nas, Jeią krew teraz za O j ­
czyzn ę, mogli, pokazuiąc zaszczytne b li­
z n y ,  wspominać z chlubą potom kom , że 
ie odnieśli za Polskę , k t ó r e j  my na la 
dach i morzach szukali. ,,

Dnia 2 Lipca O byw atele Powiatu Gro 
dzieńskiego pod przewodnictwem JW. L u ­
dwina Pa ncerzyńskiego Marszałka uchwa­
lili naiłęouiący a<ces do Konfederacyi J®- 
neralney Króleftwa Polskiego.

”  My nizey podpisani O oyw atele  Po­
wiatu Grodzieńskiego , przez i r o r i k i  pra­
wego skrzydła wielkiey armii Wielkiego 
Napoleona Nayiaśnieyszego Cesarza Fran­
cuzów i Króla W łoskiego , pod kommetł 
dą N. Hieronima Napoleona, Króla Weft 
falskiego z o la ią c e ,  z pod iarzma obcego, 
przez  lat 18 nas u irę'czaiącego uwoln eVi, 
Łie mogliśmy bez na vwię*szego zapału U- 
słyszeć wiadomości: iź Seym Nłięftjya W ar­
szawskiego vy JeueralDą Końfederaęyą Pol 
ski nie w inszym cela zo łał zamieniony, 
iak ty lk o ,  aby  pod potężną Wielkiego 
Napoleona opieką rozszarpane przez nay 
niesprawicdhwszą przemoc Narudu Pol? 
skiego części , w iedno znowu połączyć 
ciało ; tz ta Jeneralna Konfederącya w zy  
y a  rozproszonych po dawney ziemi PoL 
ikiey braci swoich, ku łączeniu się z nią, 

Sak tylko oddalenie się maszey wolności 
g w a łc ic ie lo w , uavpierw«zą nam do tak 
szlachetnego czynu poda sposobność. 
P rzysz ła  ta szczęśliwa chw ila , zniknęły 
z przed oczu naszych otaczaiące nas woy -k 
Kossyiskicli szeregi —  ściskaią dziś d ło­
nie nasze przyoyłych  braci swoich, tych 
to walecznych Xięftwa Warszawskiego 
K y c e r z o w , którzy przez tylekrotne na ra­
tunek swoiey O yczyzny  poświęcenie s ię , 
*0  upypowinnieys/.ego ich u « ielbienia tak 
sprawiedliwe nabyli prawa. Polacv iefte- 
ś m y , i po tak przeciągłym rozdzieleniu
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się oglądamy Polaka w ; a  cer ich przyj­
ś c ia ,  cel zamienienia się w  jeneralaą Kon­
federacją  Seymu XięRwa W arszawskiego, 
gd y  i ul nam są wiadome, aktem więc ni­
n iejszym  do wskazanych przez tę Konfe- 
deracyą Teueralną prawideł, z nay większą 
przyflępuiemy gorliwością , w obliczu Nit- 
ba i ziemi nayuroczyftsze czyniem y o- 
świadczenia, i i  do niey nayuroczy.ściey 
pod przewodnictwem JW. Ludwika Pance- 
rzyńskiego przylłępuiemy, iź zotłaniemy 
wierm wierze Oyct.w naszych —  iż uzna- 
iemy Relmią Katolicką ApoRo’ską Rzym­
ska za pa&uiąci,  iz przykładem przod­
ków naszych nie oddaleray się od tole- 
raucyi wszyftkich w y z n a i ,  i i  szanuiemy 
powagę i przywileie Tronu tak i ik prawa 
narodowe; iz zachowamy w całey  swo- 
iey czyftości i mu y  tego diicha narodo­
wego, który nay większym żdołał opierać 
się burzom i nawałności.otn który do 
nąyodlegleyszey doyśt powinien potom .0- 
śc i,  i a k » rys payszcztgóln eyszy chara­
kteru Polakow , —  i i  uźyiemy całvrh  sił  
s w o ic h , a b y  ten wielki zamiar skonfiHe- 
rowania Się naszego, zoffął do szczęśliwe- 
go skutku doprow adzony; --- w ih s z ę n t  
względzie na przeszłość mieć nie będzie­
my baczenia iak t y l k o , a ieb y  sprawie­
dliwe tym  cnotom wielkim oddać uwiel­
bienie, które pośrod grubych ciemności 
nocy, blask sw o y świetny rozrzucać zdo­
ła ły  ; nje zaś aby wyszukiwać powodow 
do oskarżam -, ziarno ohydney niezgody 
m iędzy iadney familii duiećmi wrzucać 
mogących; iednym słowem , a z tb y  herby 
L itw / połączone, w iedney z Polskjemi 
fa iaśn iały  ta rczy ,  — i u ieby powszechnie 
radosny po naydals7ych granicach Polski 
rozchodził się o k rzy k ;  ”  Niech zyie O y- 
czyzna ! Niech zyie Polska! ,,

(NaRępuią liczne podpisy O byw ateli 
na teu A kt Zgromadzonych )

JO. Xiąze Józef Poniatowski Naczel­
ny dowodcsi' woysk Polskich, przesłał Ra­
dzie akces z Grodna w tern brzmieniu :

"O d eb ra łem  w dniu d zis ieyszym , 
przysłany mi od JW. Jenerała dyw izyi 
Wielhorskiego akt Knnfederacyi wraz z 
odezwą iego do w o y s k a , i oświadczeniem 
z ctenta , zebv tó do niey przyttąpiło. 
Nalłapi to natychmiaft z tą radością , iaką 
każdy czuć musi w osiągniemu oczekiwa* 
ney dawno prać swoich nagrody.

Utworzona tu zaraz po waiyściu na-
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szego w oyska  K onfederacja  uchwaliła 
dziś w^ftawienie kosztem obywateii Po­
w iatów  Grc dzieńsKiego i Sokolskiego puł­
ku piechoty w równym z iaijemi komple­
cie. Przesytaiąc Radzie Jeneralney Koa- 
federacyi wręczony mi akt oryginalny tey 
uchwały , mam oraz honor uwiadomić ia, 
i i  0 takowe/ ofierze donieść N. Cesarzo­
wi Francuzów nie omieszkałem. Pozwoli 
mi Rada J^neralna Konfederacyi, nim le­
szcze pizyfiapienie całego woyska do 
zw iązku , na którego czele jcftem poftawio- 
Dy , przesłać iey będę w fianie, korzy tr ić 
z podaney mi sposobności do oświadcze­
nia, z iaką chęcią sam naypier”. szy przy- 
fiępu.ę do szlachetnym *ami&row , ktćue 
iey związek koiarza. ,,

P ‘daie się również do powszechnej 
wiadomości wzmiankowana u ch w ała;

' Konfederacya Powiatu Grad ziem­
skiego. Skoro Powiat Grodzieński wspar­
ty potęznem ramieniem W. Napoleona uy- 
rzał swe kaydany skruszone, w tenże sam 
moment połączył się z Konfederacya Xię- 
l lw a W arszaw skiego; i ledwo iedną rę­
ką pośpieszył uściskać dłonie braterskie, 
gdy drugą porywać powinien oręż, aby 
resztę iianiebnych kaydan zrzucić.

T y m  powodowany duchem , ftosuwnie 
do zezw-lenia N. Króla Jmci Weftfalskie- 
go uchwala Konfederacya Grodzieńska co
naftępuie;

, i. Powiat Grodzieński połączony z 
Powiatem Sokolskim uctiy ala łbrmacyą 
iecmego pułku piechoty zupełnie podobney 
co do kompletu, ubioru, i całego etatu, 
iaki w tym momencie ezyftuie w Kięftwie 
V\ arszawskiem

2. Wybieranie rekrutów, zaciągnieme 
ochotnikew, ubiór całego pułku, lak n a j ­
spieszniej przcdsięwezmiemy.

3. Na Pułkownika tego p u łku , JO. 
X ;ęcia Jmci Minifira W o y n y ,  Naczelnego 
"\y_dza Woysk Polskicli uprasz imy , aby 
nam ukochanego współooy watela , w któ­
rym  my i młodzież nasza ufność pokła­
d a m y ,  przeznaczył Ignacego Suchodol­
skiego, Podpułkownika pułsu 8go piecho­
t y ,  l;ióremu za wdzięczaiąc za ^trzymanie 
honoru Litw na w czas e odatmey kam­
panii , Kommendantem tego pułku z nay- 
większem ukontentowaniem widzieć bę­
dziemy. —  Działo się na posiedzeniu Kon­
federacji  1812 Lipca g d n i i .

(Pod.) Fancerzyńm l

Marszałek Ronfed, tjrod.
Sekretarz Kamieński.

Zaledwie nieprzyjaciel osunął się z 
Brześcia - Litewskiego , natychmiafi zebrali 
się gorliwi o dobro O y czy zn y  ■ Powiatu , 
Brze-,kiego O b yw a te le ,  i uchwalili nafłę- 
puiący Akces do Konfederacyi Jeneralney 
K ió lĄ iw a  Polskiego

D ziało  się w mieście Brześciu - Litew­
skim na zgromadzeniu O byw atelow  
Powiatu Brzeskiego Litewskiego i 
miafta Brześcia, r. 1812 Afta Lipca 
3 anta.

. M y  Obywatele Powiatu Brzeskiego- 
Litewskiego i m a ila  Brześcia, po oddalę-- 
niu się woysk meprzyiatielskich z okolic 
n a szych , pptężuem Napoieona W. ramie- 
ciem -wsparci, i powodowani świętym z a ­
pałem iak nayrychleyszego połączenia się 
z O yczyzn ą  naszą , w  momencie iak ty l­
ko A kt Konfederacyi Jeneralney P o lsk ie j ,  
w  W arsząw tt  dnia 28go Czerwca 18 2 r. 
d a to w a n y ,  do naszej doszedł wiadomo­
ś c i ,  oświadczamy dobrowolnie i iak nay- 
solenniey , ze fiosownie do artykułu 3 i  
innych w A kcie związku tego wymienio- 
nyrh w  Konfederacją wiążem y s ie , do 
wspomnionego tyle  razy Aktu Jeneralney 
Konfederacyi z najw iększą  chęcią przy- 
łtępuiemy-, Akces czy  niem y., tzainiar Kon­
federacyi tey ze Jeneralney o uwolnienie' 
w szyftkńh części dawney ziemi n a sze j  
przez nieprzyiacieia przyw łaszczonej , 
wszelkienri siłami i sposobami, iakie ludz­
ka zdolność doradzić m oże, wspierać 
p rzy rze k a m y , (  to za iedyny cel usiło­
wań naszych zakładamy. T a k o w y  akt 
pi l y Rąpieńia naszego do Jeneralneg" W a r ­
szawskiego związku podpisami rak w ła ­
snych utwierdzamy.

(Tu naltępuią liczne podpisy Obywa* 
teli na ten Akt zgr< madzonych.)

Dnia tegoż ciż sami Obywatele pod 
przewodnictwem JW. |JV]acieia Frankow­
skiego. byłego Jea. Maj. W oysk P o l. ,  ia- 
ko naysęfłziwszego wiekiem, w/brali w  
skutek artykułu ~5go ,Aktu Konfederacyi 
Jeneralney za swoich Delegowanych JW V, 
Steiana Hrabię Grabowskiego, Pułkowni­
ka W o y s k  Polskich, i Kal.xta Mierzejew­
skiego, i umocowali tychże o interesso 
w a n e  się iak naj-mocnieysze względem 
porwanych i uwięzionych przez Moskal* 
Urzędników i Obywateli Brzeskiego Po­
wiatu..
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d o n i e s i e n i a .

M a u .n  Kuciński, L o s a y  W. Jozefa Dębskiego, ukradłszy temuż czerw, rł, sztuk 
SJ32 i płaszcz granatow y, uc.ekł nie wiadomo gdzie, przeto uprasza się Prześw. Pu­
bliczności aby tegoż wszędzie śledzić raczyła, a o schw ytan a  Policyi Krak. doniosła, 
za co ch w yta iący  przyzwoitą nadgrodę odbierze. —  Tenże zbieg ie£ł rod^m z W ado­
w ic ,  m aiący lat 20 da 3otu, wzroflu miernego, szczupły w sobie i na twarzy rumie­
niec m aiący, włosow i oczow czarnych, surdut, frak. 1 czekczery granatowe na sobie 
m aią cy ;  ma różne A lettata , które innym Służącym pobrał i swa.u od W .  Teodorą 
Baiera za lat 2, ma także Kcźinierza Ua-renskiego za lat ó od JW  ' Wodzickiego Je* 
zefa aan e, a drugie za rok ieden od JW, Miroszewskiego, i inne ieszcze.

Podaie się do wiadomości, iz dma 26 Lipca r. b. o godzinie drugiey po południu 
część Piotunki do Ur. Skąpskich należąca, a w powiecie Jędrzejowskim trzy cwierci ' 
mili od W odzisławia miaiteczka położona, na zaspokojenie diugu Moyżesza Rąbino 
'Wicza w roczną dzierżawę, podług wyciągnioney intraty w ilości 4 j 6 zł. poi. 27 gr. 
naywięcey daiącemu z potrzebaem dla niego po.nieszKaniem tamże na gruncie w n ó <  
iunce pod N reo  1 wypuszczona zoftime. Dan w Jędrzejowie d. 13 Lipca 1812 roku.

3*. R mchów s k i, t\um. P. jf. D. Krak.
Na mocy obligu przed Kotaryuszerp Publicznym Powiatu Kieleckiego Departa­

mentu Radomskiego w dniu lótym , itnesiaca Kwietnia r. b. w Kielcach na summę 1150 
.1 poi. 24 gr. zrobionego będzie się odbyw ała  lu y ta c y a  publiczna wmieście wolno 
handlowym K rakow ie, w Sukiennicach w sklepie pod liczbą 7 dnia 2730 miesiąca Lip­
ca r. b. i dniach naBępnych od godziay ętey z ran a, a j  do i2tey, zaś po południu od 
3 c it/  do ó te y ,  na którey zegary , flroiki damskie, szkio, żelazo Bal, sztuczki na k a ­
m izelki,  zw ierciad ła,  i inne tow ary Noremberskie zw ane, za gotowe pieniądze w mo­
necie srebrney w>ęcry daiącemu sprzedawane będą. Życzący sobie kupna na dzień i 
g o d zu ę  oznaczoną zapraszają sję. D ziało  się wmieście Pow iatow ym  Stopnicy dnia 
i8go Lipca 1812 roku.

Tomasz anczykowski > Komornik Powiatu Stopnickiego Dep. Krak.
Autor dzieła o Architekturze blistó w .oo  arkuszach in iolio majori ze n ó  w ta* 

k in ż e  formacie kopersztychami, którego w roku 1810 w n.ie3.ącB Lutym  prospekt 
Publiczności p o d a ł,  ma honor tęz uwiadomić, że dzieło rzeczone, tak co do druku, 
iako i co do kopersztychow, iefi iuz zupełnie dokończone , i że go nic nie wBrzymuie 
do wydania interessowanym, tylko w teraźniejszych okolicznościach trudność kor* 
respondencyi i transportów. Dla tego, tak dla pewności i bespieczeńfiwa maiacych 
o db ierać , iako i dla własnego, rozesłanie do czasu mniey trudnościom podległego 
wBrzymuie. Dan w Krakowie d. |i Lipca 1812.

Stb. H. Sierakowski, bywszy Kusz. Kor. Prob. Kat. Krak.
Rektor Akad. Kr. Ord. S Stan. Kaw.

W  Kaźmierzu przy Krakowie pod liczbą 113 dnia 24 m. i r. b. ogodzinie 9 z rana 
niżey podpisany przez publiczną Jicytacyą sprzeoawać będzie, komody , \sz. f k i , szkło, 
fio łki,  łó ż k a ,  luBerka, landszawfty, Broy żydowski męzki, i książki żydoWskie do na- 
boieńftwa. M aiący chęć nabycia takowych effektow do mieysca w dniu i godzinie 
dla sprzedaży wyznaczonych wzywa. Dan w Krakowie d. 20 Lipca 1812.

2fozef łiazłows-t, Komornik '!■ H. D. A. f ił.
Niżey podpisany J. K. X, Mości Pisarz A ktow y Dep. Kiak. r a  mocy rezolucji *JTy- 

sokiego Trybunału Cywilnego 1. InHancyi Dep. tegoż pod dniem 10 miesiąca i r. b. do 
liczby 2755 wydaney , do publiczney podaie wiadomości, i i  na dniu 3 Sierpnia r. b. o 
godzinie 9 ranney rożne suknie i ubiory żydow skie, tudzież rożna bielizna, i tow ary  
Howe w ItązKach, niemniej sprzęty aomowe po Star. Szymonie SUberberg , pozeftafe, 
w domu Nr. 2 aa Kazimierzu żydowskim sytuowanym , więcey daiącemu za gutową, 
srebrną monetę, przez publiczną urzędową licytacyą sprzedane zultaną. Dan w Kra­
kowie d. 12 L ip ca  1812.

Andrzey Kofsowtct, Pisarz Aktowy Dep. Krak.


